OSNOWIEC. 
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arszawa, 15-9. -— Sprawa gen. Zagór- 
go uległa w ostatnim czasie zupełiemu 
atwaniu. Wobec oświadczenia maj. Ma- 
*wicza straciły zupełnie swą wartość 
Soryczne twierdzenia... zwolenników u- 
ki, która — zdaóem pem sdiacyjnych 
|. a dzień miała być ujawniona. Zapo- 
| lane ujawnienie spaliło na panewce 1 tyl- 
Wyl pozostal per m=yfikacyjnych dope- 
! do$sieniach, jakoby gen. Zagónsk: 
lywł w Paryżu. 

śGwjadomo rówież, na jakiej podstawie 
iwzczano porloski. Że o ucieczce gen. 
*=kiego pojawi rię komun kat. ho z jed- 
„eezydjum Raiy m nietrów zaprze 
Å, p reby przygemwywało kemu ikat, 
że należy w do władz sado- 
z drugiej strony major Maznrkiewicz 
Wiezył, że komunkatu ne wyda, gdyź 
We należy da mego. 


z 
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FAJERWERKÓW. LECZ SWIATLA 


POTRZEBA 


Meze (eż zauważyła „Warszawianka, 
Wszośkie fajerwerki w tej sprawie są na 
a potrzeba... świata. Trzeba manowzcie 
po kroku mipowiedzieć na pytaniu: 
Kro dał rozkaz, upoważn'ajacy do po- 
wienia gen. Zagórskiego. bez adzoru, 
wości góczeu ba ulez, Jak tw erdzi 
Me doniesienie urzęnowe? 

Jakie sa najlokladećcsze Jowuly | ze- 
a oedadków w sprawie wyjazdu. Som. 
Bock sca I przyjwzju Wat oras 
Selkich Oko: czeroś 

W Co dalej? 


mJ Ławy 


NOWA PODWYŻKA OPŁAT 
TELEFONICZNYCH. 


Warszawa, 18-9. — Misistumetwo poczt i 
rufow  zanierza w uujbiższym czasie 
iwyższyć © 50 proc. abonamentową tary- 
F lelefoniczną s ych wszystk ch móustach, 
6 wieleny jKriiepają zarządowi: Mini- 
twa. Podwyżka nie rozciąguic cię na 
listą. w kiórych eksploatację telefonów 


aiz. Pasta. 


RUNIĘCIE DWUCH BALKONÓW. 
Lublin, 18-9. 


SUR 


— Wczewj wyturzył się w 
. ag Wuruk Zuwdewa sie 
Musu. Graz. 2 vapo. buków, zaajduja- 
*ę na II piętrze domu przy u. Furman- 
SE) ur. 8, zerwał sie Wraz z T osćhami. któ- 

Fe na m znajtowaly. Tuókun tea spadl 
» OBikon | pózn, nu ktorym etali jedna y- 
"W. Sja uderzesa cpowodcwala zawaienie 

| lego drugiczo ba.konu. W:zy-tkie 8 o- 
| które zsajdowały się na obu barkozach, 
Biely na bruk : zostaly ranne. 


ZAL 


DEMONSTRACJA NIEMIECKA 
POD TANNENBERGIEM. 


Berlin, 18-9. — Niemcy z niczwykla oka- 
„lOścią przygotowiaii wezarajszą nroczygtość 
dongen w Hoenste*:e jamnika zwycię- 
Ma pod Taunnenbergiem w reku 1914. Uro- 
„S8tożć ta. na którą przybył Hiudeburg. v- 
scyjnie wirasy ..zbawca Prus Wschody eh” 
„Via manifestacją niemezyzny na wschodnie 
samcach Rzeszy, manifestacją mazarel- 
1 Yezną pod znak em barw cesarskich czar- 
białoczerwonych sztandarów. 


"A TLE RYWALIZACJI POLITYCZNEJ. 
 Białogród, 18-9. (PAT) Zamach 


ey maszyny piekielsej. dokonany w ub. 
w restauricj: Gerzeri (jak w auohlo, 
ckopkoa,? powstal pożar. © vsób vd- 
"AUD rany). dokonany został, jak wykażą: 

&lztwo, na tle rywalizacji politycznej 
Prony ocobistycn niepszyiseló} rowowybra- 
postu demokratycznego Stefanowisza. 
w czasie wybuchu znajdował się wraz 
Drzyjaciółmi przy bufecie restauracyjnym. 
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URJER 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK. XVIII. 


Prenumerata m'esięezna 


i kilku fajerwerkach znów ciemno. 


— z ROZ W Z O. R R e |_| o A m O 


Zł. 3.50. 


Tylko tak, porządnie, krok po kroku, a 
Wezelk.c przeskak'wania na nie. 


ZAGADKOWE LISTY. 


Zamteresowanie opinj, a prawdopodobnie 
i śledztwa obraca się obecnie okolo listów 
gen. Zagórskiego. wadesłanych przed tygo- 
dniem 4b Warszawy. Istnieją rzeczyw śe e 
dwa Lstp. 

Oba sty sę zwyczajne (nie polecone) i zo- 
staly yełane, jak świadczy 0 tem daia 
stemplig pocztowego, z Gdańska w jednym 
d:iu t gzu. 12 września rb. Jeden list sk ero- 
wany jest do funduszu ż..pomogowego dla 
wuów 2 sierot : zaw.era 40 zlotych przysła- 
nych jako składka. drugi zaadresowany jest 
do kazyna ofieerekiego lotniczego zawiera 
58 zł. przysłanych jako rata na spłatę dugu. 
Zadziwia fakt, że sumy pier.ężne nadesłane 
zostaty w listach zwyczajnych. 

Whk=pertyza listów doszla do wniosku, że 
listy są autentyczne i były pisane niedawno, 
i. zn. już we wrześniu. 

W świetle dotychczasowego przebiegu 
eprawy, fakty te nietylko nie wyjaśniają jej, 
ale czynią ją jeszcze bardziej zagadkową. 

Zwolenniey.. ucieczk gen. Zagórskiego 
wykonują manewry < ruchem oskrzydiają- 
cym. kióry rwie się eo krok. Rażąco na.w- 
nom wydaje się przedewszystkiem, by ucit- 
kinier dekonspirowal e¢, wysyłając Esty, 
które briź co Mdź stanowią sad dla ewen- 
tua!nego pożźcgu za n.m. desi lietv te ca 
aute tvcziue. tu raczej mega być rozumiane 
jako wołanie o ratunek w jakiejś c'ężkiej o- 
presji. 
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20 groszy. 


Cena egzemplarza 


Po incydencie na Westerplatte. 


Poiska Ajencja Telegraficzna doniosła z 
Gdańska: 

W zwiąwku z uwagami dzienników, jakie 
spowodowała inicjatywa wladz gdańskich 
przeprowadze::a na Westerplatte dochodze- 
nia w sprawie rzekumego pobytu tun gen. 
Zagórekiego. Koniwarjat generalny Rzeczy- 
pospol.tej Polskiej w Gdańsku stwierdza, co 
nastąpuje: 

— Aczkolwiek było rzeczą jasną, że wla- 
doiności o rzekomym pobyce gen. Zagór- 
skiego na Westerjyutie nie moga odpowiadać 
rzeczywistości, niemniej właścowe władze 
polske zarządzłiy douchodzena, które przy- 
puszczenie o bezpodstrawności tych wereyj 
calkowicie potwierdziły. Władze gdańskie 
byly powiadomione przez Komsarjat gene- 
ral-y Rzeczypospolitej Polskej o tym ota- 
nie rzeczy, wobec czego inicjatywa iech 
wezezecą samodzielnego poszukiwana na 
Wosterwatte nie mogła być uważuna za u- 
zaSudlnioza wzgledami natury rzeczowej. 

Zogdnie z memorandum Wysokiego Kami 
sarza Ligi Narodów z dna 8 kwietnia 1927 
r. władze gdańsku: maja prawo być dopu- 
szezone w pewnych wypadkach na teryto- 
rjum  Westerpiatte dla epelbiena swoich 
czynności urzedowych. Prawo to ze strony 
Polski zakwestjondwane nigdy nie było. W 
danym jedzak wypadku poważne uchybie- 
nau natury formalnej postanowieniom memo- 
randam Wysokiego Komisarza ze strony wy 
delrowai yeh na Westerplatte przedstawi- 
ciii władz gdańskich, skłonijo komendavta 
Wosierplatte dy skierowania zainteresowa- 
nych przedstawie cli wladz gdam=k:ch do Ka 


Walka o Rakowskiego w Paryżu 


RZĄD FRANCUSKI ŻĄDA, BY RA KOWSKI USTĄPIL DOBROWOLNIE. 


Paryż, 18-9. — Wczoraj odhyło się pozie- 
dzen e kady ministrów pod przewoduie.wen 


_prczydesta repubiiki p. Doumerguca. 


Po sprawozdaniu p. Brianda. który umyśtl- 
nie przybył na to pwsiedzenie z Genewy, po- 
stanawiono chwilowo nie domagać się odwa- 
lania p. Rakowskiego i nie zrywać stosun- 
ków z Rosją, przeciwnie zaś wziąć pod roz- 
wagę propozycję zawarcia paktu o wzajem- 
nen  wieszaniu się do spraw wewuętrz 
nyeh 

P. Bruul otrzymai nawet peloomocnictwa 
do podjęcia w tej sprawe z Sowietami ro- 
kowauń, jednak dopiero w chwili, gdy be; 
dostateczze dane do przypuszczeń. że roku- 
wania dadzą dodatnie wyniki... 

Ambasudor p. Herbette otrzymał od rzą- 
du polecenie przedstawienia rządowi sowiec- 
kiemu pragnienia francuskiego w kierurku 
wpłynięcia przez rząd sowiecki na p. Ra- 
kowskiego, aby dobrowolnie ustąpił ze swe- 
go stanowiska. 

Moskwa, 18-9. — P. Herbette zawiadom. 
rząd sowicoki o wyakach posiedzesia fran- 


Pożyczki i subwencje ma 


W najbliższym czasie w ..Monitorze Pol- 
ekun zostanie ozłorzone zarządzene z dnia 
8 września ministra pracy i opieki społecz- 
waj w porozumieniu z min=trami skaml>u. 
epraw wewnętrznych. przemysłu i handiu i 
robót jnibliecznych. Zarzączenie to ustala zi- 
cady udzielania pożyczek i sabwoncyj na zi- 
trudoien'e bezrobotnych, pobierających za- 
pomoz: z lunduszów państwowych. 

Zarządzenie przewiduje udzieżanie zwy- 
kom komunalnym, wzę.ędnie poszczezó nyn) 
gminom miejskim oraz orgawzacjem epu- 
łecznym w wypadkach, zasługujących na 
szczegówe uwzględnienie. po porozumieniu 
z Ministerstwem skarbu, wotyiko pożyczek, 


enskiej Rady ministrów. Izą] sowiecki mial 
uznać zatary za złagosdzony. Mimo to istniee 
je jeszcze nebezpieczeństwo zerwania sto- 
sunków dyjionńatycziych między obu kra- 
jami. 


Paryż, 18-9. (PAT.) Briand pow adomil te- 
legrat:cznie ambasadora francuskiego w Mo- 
ckwie o postanowieniach wezorajszej rudy 
ministrów. W związku z postanowienumi 1- 
mi ambasador francuski odbęlze w najbliż- 
czym czasie konferencję z Cziczerinom. Re- 
daktor dyyiomatyczny „Iławasa” zaz.acza. 
Ż niewątpu:wie w rozmowie tej bę:lzie poru- 
szona sprawa Rakowskiego. Będzie rzeczą 
Cziczeriąa uznać, czy Rakowski jest odpo- 
wiednią befbietością db; jiroićdzenia roko- 
wań w Paryżu. mających na celu zacieśne- 
nie stosunków francimko-sow.eckich. po spo 
wodowaniu kampanji prasowej, Jlomagającej 
sę ich zerwania. W paryskich kołach rosyj- 
skich rozeszła sę pogłoska, iż Rakowsk; za- 
werza w końcu rb. odjechać do Moskwy. 


talrnónien e lezrobuinyci. 


leez į subwencyj na budowę domów typu 
akouom cznegu. WZYJGUUIE na UcZrzErZiJ e 
lub ukończsarie już rozpoczętych robót, oraz 
ia roboty drogowe. nieljoracyjne, wodne i 
związane z wydubycem surowców. 

Nybweneje będą udzielane przez Minieter- 
ctwo pracy i opieki społecznej w porozumie- 
"u z komitetem miuietrów, ustanowionym 
do akcj: lawodzenia bezrobocia. Podania o 
auhweneje w bny być wnoszone do Minisier- 
stwa pracy i op.cki spuicez ej. 2 zachuwa- 
niem wszystk ch tych przepisów. które obo- 
wiązują przy wnoszenu podań do wojewo- 
dów o pożyczki na zatrudnienie bezrobut- 
nych. 


ay. 


msarjatu genralnego ltzeczypospolitej Pol- 
skiej. Jest rzeczą zupełsie jasną, że jeżeli 
przedstawiejele wladz gdańskich mieli za- 
mar wykonać na Westerpiatte swoją czyn- 
ność służbowa. to zarówno dla nich. jak į dla 
ich przełożonych. o iluby to uznali dia siebie 
za właściwe, otwarta była droga do daleze- 
go uiezwłocznego porozumienia sę z Komi- 
sarjatem generainym  BHeeczypospojitej Pol- 
skiej. co jednak nie zostało zrobione. Nic- 
wykorzystanie tej drogi przez władze gdań- 
skie zdaje sę znajdować wyjaśnierie w ko- 
mentarzach prasowych gdańskich. które na- 
dają całej sprawie oświetlenie propagando- 
Wwo-poutyczne. z  wyraźnem  Odeuvięciem 
wzgiędów nautry rzeczowej na plan dalzy. 


Nasz dział radjowy. 
PROGRAM RADJOWY 
na poniedziałek, dnia 19 b. m. 


Warszawa, 1111 m. Godz, 14.20 odszyt p.t. 
„Samorząd szkolny (dział „Pedacogka i 
wychowanie”) — wygł. dr. Tadeusz Kopszyń 
ski. Godz. 18.00 transmis a muzyki taneez- 
nej z kawiarni „Gastronomia. Godz. 19.15 
rozmaitości, wygłosi p. Ludwik Lawiński. 
Godz. 20.30 koncert kameralny. Wykonaw= 
cy: Frio Kmita (Lidja kmitosa — skiu tiwo, 
Marja Pohlowa — fort. i Michał Dorzakow- 
ski— wiolonczela). oraz Halina Leska (spiew) 
i Ludwik Upstein (akomp.). W programie: 
Mozart: Trio G-dur. op. 16. Mozart: Arja z 
op. Fyt". 


Kraków, 422 m. Godz. 19.10 odczyt p. t 
„Wspóiżycie w świece jistot żywych”. wygł. 
dr. M. Siedlecki, prof. uniw. Jagiel. Godz. 
19.30 odezyt p. t. „„Wycieczka w Tatry“ 
(Opowiadanie z prz siu tat). wygl. prof. E. 
Wyrobek. 

Pozaań, 250,1 m. Godz. 19.10 pogadanka 
wa osób mówiących po francuski p. te „Le 
Mvre francas du mois’. wyzłosi p. Omer Ne- 
veux. Godz. 19.55 odczyt z cykłu organizo- 
anero przez T. C. L. p. t. „Cztery żywo- 
ły”. wygloœi p. Kma. Godz. 20.30 koncert 
organowy kompocytora Feliksa. Nowowiej- 
skiczo ze współndziałem p. Ruth Behrendt- 
Kiinsbor (spew J. S, Bach: Preladja i fuga 
gmo — odegra p. prof. Nowowiejski. Hän- 
dol: Fiwlia ma. non piauger, Verdi: Ave 
Maria — odśpiewa p. Ruth Behrendt-Kling- 
borg (w języku włoskim), Nowowiejski: 
„Pokój na wieksze szczęście ziemi” wykona 
F. Nowowiejski. Sjogren: a) Drom (sen). b) 
I dólen= rysta tempelgardo (w cieniach ¿m'er 
ci) — odśpiewa p. Ruth Behrendt-Klingborg 
w języku szwedzkim. a) Cäzar Franck: Offer 
toire. b) Guimant: Meditation. e) CI. Loret 
Mamz. d) Duboi: Maestoso expressivo. e) Th. 
Salome: Grand Choeur — odegra prof. No- 
wowiejski. Godz. 22.30 transmisja muzyki 
tanecznej z w'niarmi Carlton“. 


Bruksela, 508.5 m. Godz. 20.00 ..Księżnicz 
ka Czardaczka*. operetka w 3-ch aktach 
Kalmana. 

Lipsk, 365,8 m. Godz. 16.30 koncert: Boiel 
dieu: uwert. z ..Jan z Paryża“, Lortzing: Me- 
iodje strausowskie, Thomas: Fant. z Mi- 
gnon“. Venxtemje. Reverie. Platzbecker: 
Uwertura. Ziehrer: walc. Glibert: Wyj. z oœ 
peretk; „Złote czary pierwszej milości“. 
Godz. 20.15 „Acis | Galates", partorałka m'i- 
zyczya Hacudia. Godz. 22.15 muzyka tanev7 
IE 

Frankfurt, 428.6 m. Godz. 20.00 koncert 
foriepanowy. Bachehiszt: Fantazja i fuga 
G-Mox. Bralims: Dwa iniermiczzo, op. 117, 
Glueck: Air de Balet. Chopin: Nocturno 
E-Mov. presuthm Posant i ballady E-=motl i 
As-unr. Demrzy: Myski na wodzie. Pahu- 
gren: Ptak, Chopin — L szt: Chant polonas, 
Liszt: Tarantella. 


kJ 
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UWAGI. 


Wystawa spożywcza 
w Katowicach. 


Otwarta w ub. sobotę wystawa spożywcza 
nie mała szczęścia w dniu wczorajszym. 
Deszcz sekl od rana, chwilami szalała ule- 
wa, to też nieliczna tylko pubuezność zwie- 
dzała kiosk: i pawiony. Z Zagłębia Dąbrow- 
skiego pmwie mie widziało się zwiedzają- 
cych. 

Wystawa spożywcza sprawa naogół wra- 
żenie dodatne, jako wyraz szlachetnych da- 
żeń do pokazania tego, co Śląsk wytwarza 
w dziedzinie spożywczej. Jest ona jednak nie 
tyie wystawą, ilt kiermaszem | to nie zupeł- 
nie spożywczym, jeśl. cię zważy, że niewiele 
mają wspólnego ze spożyciem meble, szale, 
zabawki, aparaty radjowe i t. p.. gęsto tam 
wystawione. Trzeba jednak pamietać, że im- 
preze tę nazwano wystawą gozpodarczo-4po- 
Żywczą, z góry usprawiedliwiając pewien 
chaos w rozstaw.eniu eksponatów, które wea 
le szczelnie wypełniają kramy wystawowe. 

Jeśl. dopisze pogoda. to wystawa w Kato- 
w.cach osiągnie swój cel. W każdym krami- 
ku wystawiono coś nietyiko na pokaz, xie i 
ra sprzedaż. Amb'cje eprzedających, sądząc 
po rozm arach ich wystawy, nie są wygóro- 
wane, jesi więc przy sprzyjającej pogodzie 
to i owo się sprzeda, będzie obopólna ucie- 
cha. 

Jakkolwiek jednak dz cù świąteczny szcze 
gólnie sprzyja wszelkim wystawom i kier- 
maszom. wczorajsza niepogoda sprawiła, że 
nawet gęsto reprezentowane przedsiębioret gp. 
piwne świecły putską. 

A zatem wszystko zalezy od Darometru! 


Jeszcze 0 nazwe DIKUSZA. 


CZY „OLKUSZ“ WYWODZI SIĘ OD ŁA- 
CIŃSKIEGO WYRAZU „HIULCUS*? 


P. dr. Czemak w interesującej rotatce o 
nazwie Olkusza wywodzi ją z łacińskiego wy 
razu „huieus*. Otóż zastrzegojąc się, że nie 


jestem w tym wypadku specjalistą, dzielę się , 


z czytelnikami „Kurjerać wątpłiwościam:, ja- 
kie mi nasunęła hipoteza P. dr. Czernaka. 

Przedewszyatkiem nazwa Olkusza wyetę- 
puje w łacińskich dokumentach w posta- 
ciach: Jlcuzeia, Ilcuss, Hilkusz, a w XVI w. 
przeważnie Fkusch. Jest w tem bezsprzecznie 
podob eństwo do wyrazu ..hiwieus*, (którego 
w odniesieniu do Olkusza w dokumentach 
nie spotykamy), ale czy nie przypadkowe 
tylko? Dlaczego przy polszcezewiu wypadła 
właśnie litera „u. a nie „p“. albo czy spol- 
szczona nazwa „hiuleus* ne brzmiałaby ra- 
czej ..julkusz*? 

Także nie mi nie mów: kombinacja P. dr. 
Crer aka w postaci: „vieus hiuleus*., tem 
bardzej, że w łacinie śreln'owiecznej, któ- 
ra często nie zgadza się z językiem dawnych 
Rzymian, miasta określano zasadniczo wyra- 
zam forum. oppidum, civitas a wieś wyrazem 
vila. 

Pozatem hipoteze P. dr. Ozemaka o- 
slabia (naturalnie w mojem niekompletnem 
przekonaniu) jedna mała litera. Mianowicie 
to „h“ aa początku wyrazu Hijkusz może być 
także tylko przypadkowe. W dawnej Polsce 
bowiem bardzo często nazwom zaczynającym 
się od samogłoski dodawano przydech, szcze 
gólnie podczas zapisywau'a nazw ludowych 
w dokumencie. Jak wiadomo przy takiej 
okazji dokosywano nieraz z tem: wyrazami 
niezwykłych łamałwów wskutek kon:ecznoś 
ci oddania czterdziestu brzmień polskich za 
pomoca dwudziestu jeden znaków alfabetu 
łac ńskiego, lub w chęci upodobnienia danej 
nazwy do języka łacińskiego. Nic wchodząc 
zresztą w przyczyny zjawiska. stwierdzam 
jego ietniene, a na dowód przytaczam kiika 
przykładów zaczerpniętych z dokumentów: 
tejów przerobiono na Holeyow, Ołomun:ec— 
Hoiomunyecz, Oltusków — Hottusków, Or- 
dynja — Hordina, Ujazd — Huyast, Iwin — 
Huwyn, Hów — Hyiow, Olesko — Holcsko. 
Podobne zjawisko występuje także w imio- 
nach * nazwiskach np.: Iko ~ Hilco, Hiniez 
— Hyłvnycz, Iłowieeki — Hyiowyeczky, A- 
malej — Hamadej, de Allen — de Hallen. 
(Tak samo więc ludowy Ikusz mógł eię za- 
Deio ma  Hoskusz. 

Najszniej jednak przeciw teorj P. dr. Czer 
naka przemawia proces powstawania uazw 
miejscowych w osadnictwie polskiem. Pow- 
stają więc te nazwy, (czy to będą różne ro- 
dzaje razw rzeczowych czy osobowych), n.e 
drogą transportowania z zewnątrz, lecz na 
gruncie rodzimym biorą swój początek od 
imion założyc.eli iub właściciel o-ad. atbo 
nadaje im 'mię vox populi. kerowany pooud 
kami rzeczowemi. Jak więc moża sobie 
wvtłomaczyć pochodzenie nazwy „hiuleus' 
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dla osady polsk'ej, która istniała już w po- 
łowie XIIE wieku, a może wcześniej? Od lu- 
du nie mogła pochodzić, od księcia czy pa- 
na świeckiego też nie — ne władali oni naj- 
częściej łaciną. Może więc od jakiego ducho 
wnego? Te domysły cą jednak zbyteczne, 
gdyż fakt ochrzezewa przez kogokoiwiek 
wsi czy œwady obcą, dz'wacz'ą dla poinzczyz 
ny i tylko dia nielicznych jednostek zrozu- 
małą nazwą jest bar.lzo n eprawdenodobny. 
Należałoby jeszcze zbadać czy w łacinie 
średniowiecznej (ewentualne w jakiem zna- 
czeniu į rozmiarach) używany był wyraz 
„hiutcus*, Niestety ne mam pod ręką epe- 


Głosy publiczne. 


cjalnego słownika do łacmy średniowiecz- 


nej, tak że narazie w tej sprawie nie powie- 


dzieć nie moge. 
W rezultacie, jakkolwiek wszystko, co 
przytoczyłem, ma charakter zastrzeżeń i być 


, może nie zbija ostatecznie hipotezy P. dr. 


Czemaka, to jednak trafniejsze mi się wy- 
daje przypuszczenie P. Krawca o polskiem 
pochodzeniu nazwy Olkusza. 

Na'ożałoby zbadać, czy ten przedm'ot nie 
był już gdzie w literaturze specjalnej oma- 
w.any i ewentualnie zaciągnąć opimji które- 
goś z raszych językoznawców. 

Adam W. Tatomir. 
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W sprawie kont dla straży pożarnych 


W jednym z numerów .„Kurjera Zachol- 
niego” ukazala się rotatlka z Olkusza, w któ 
rej autor p.ętnuje postępowanie obywateii, 
odmaw ających w razie wybuchu pożaru u- 
dzielenia straży ogmiowej koni. Jako stary 
obywatel muszę stwierdzić na podstawie wie- 
łoietniego doswiadczenia, ż t. zw. rekwiro- 
wanie koni w razie pożaru jest wysoce 
krzywdzącym anachron'zmem. co zresztą. po- 
tw.ordzają cam. strażacy i zwyczaj ten, zwła 
szcza na terenie powiatu naszego bęzwzględ- 
nie winien być zanechany, jako bezużyte- 
czny dla strąży, a krzywdzący posiadaczy 
koui. A 

Przedewszystziem w Zagłębin posadamy 
szereg straży doskonale wyekw:powanych i 
zaopatrzonych w auta oraz sikawłki motoro- 
we. dziek: czemu drużyna taką zjawia s'ę 
nadzwyczaj szybko na miejscu pożaru i przy 
wożąc z eobą zapas wody, w ilośc. od 8 do 
4 tysiecy litrów, jest w stanie rozwinąć ener. 
g emg i skuteczną akcję ratowniczą. tymeza 
sem straże ochotnicze, nie posiadające tych 
urządzeń, wiele czasu zużywają na zdoby- 
cie kon: į kiedy wreszcie uda sę zabrać prze- 

-ażnie niezamożnym rolnikom lub wożnieom 
parę wynędzniałych szkap, straż zjawia sę 


Kronika Zagłębia. 
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KALENDARZYK. 
jutro Eustachjusza M. 


Kinoteatry w Sosnowca. - 


grają dzisiaj: 
Kimo „Zagłębie* — „Niewinne grzesznice”, 


Teatr w Katowisach, 
REPERTUAR. 
Wtorek 20 bm. godz. 7.30 „Oj młody. mło- 
dy“ (premjera). 


oe 


Osobiste. 


Kierownik I komisarjatu p. p. w Sosnowcu 
kom. Henszel rozpoczął z dniem dzisiejszym 
4-tygodniowy urlop wypoczynkowy, zastę- 
puje go kom. Antczak. s 


Fałszywe pięciozhotówki 

Ministerstwo ekarbu donosi, że pojawiły 
się w obiegu fałszywe b'lety państwowe 
5-złotowe z datą 25-go października 1926 r. 
Falsyfikat ten wykonany jest na papierze 
odmiennym od papieru b'letów państwowych 
autecntycznych. Ogólny wygląd falsyfikatu 
stron przedniej j odwrotnej odznacza się 
brakiem czystości wykonana, eały rysunek 
jest jakby rozpłynięty; na stronie przedniej 
mocno uwydatnia się kolor bronzowy. Falsy- 
fikat w wykonaniu graficznem jest odtworzo 
ny niendatnic. Sienowanie głowy kobiecej 
(strona przednia) nieudatne, oko ieuwypu- 
klone. Cała twarz (est zamazana i przeważa 
bronzowy kolor. C'eniowanie postaci górnika 
nienwydatnia szczegółów tak, jak w biletach 
autentycznych: wyraz twarzy i oczu zmienio 
ne, dolna część ucha zlewa się, nos, usta, 
broda odmiennie wykrojone, pierś nieuwv- 
datnia się. 


G 


Czyje zegarki” 
W I komsa:jacie z aj.uje się 6 zegarków 
rpeeLoazacych z kradz eży, które przez po- 
leig zosuwy oiebrane złodzie om. Prawi wła 


* ściciele mogą zgłaszać się po swą własność. 


już niepotrzebnie na miejscu pożaru, gdyż 
dawno został on ugaszoty przez straże, po- 
s.adające mechaniczne środki lokomocji i u- 
rządzenia. Wiadomo ogómie, czem kończy 
się takie zabieranie koni. Z ciężkim wozem, 
ma którym prócz rekwizytów znajduje się 
kilku lub kikunastu strażaków, pędzi się na 
złamanie karku, w następstw'e czego konie 
ulczają t. zw. zapaleniu, lub zapalają na in- 
me „ieuleczaine, przeważnie śmiertelne cho- 
roby i rezultat jest ten, że wyjazd straży był 
bezcelowy, a biednego wiasecieia koni po- 
zbbaw.ono jedynego częstokroć środka utrzy- 
mania, rujnując go zupełnie. 

Może w irmych powiatach, gdzie wszyet- 
kie straże są naogół żle wyekwipowane, moż 
naby jeszcze stosować w wyjątkowych wy- 
padkach rekwirowan:e koni, chociaż i tam 
sprawa niszczenia kon: powiana być posta- 
wiona w ten sposób, aby nie narażać na 
ruirę ludzi niezamożnych, czyl: płacić im 
odszkodowanie, a u nas natomiast z przyto- 
czonych wyżej względów zwyczaj ten bez- 
warunkowo winien być skasowany, jako nie 


przynoszący eprawie ogólnej pożytku, a 
krzywdzący jednostki. 
B. K. 
Tar] 


Chory umysłowo, 
czy nowy prorok? 


Od pewnągo czasu przebywa w Będzinie 
n'ajaki Rozen, podobno eyn rabina z Często- 
chowv. który w oruginaloy dość sposób zaj- 
muje się propagowamiem reformy  religji 
żydowskiej, twierdząc, iż talmud jest niewłaś 
ciwie 'nterpretowany przez uczonych żydów, 
gdyż roligja powinna iść zgodrie z postępem 
i nie tamować życia kulturalnego : umysło- 
wego 


Podobne tezy, wyglaszane przez osobnika 
ubranego śe śle podług przepisów religijnych, 
t. j. w długi chałat i posiadającego przepiso 
we pejsy, brzmią dość oryginalnie, a potę- 
guje to jeszcze sposób prowadzenia propa- 
gandy. Miarow.cie Rozen początkowo gło- 
eit swe hasła na ulicach miasta, gdize jednak 
że momentalnie spotkał silę z energicznym 
sprzeciwem współwyznawców, którzy obel- 
gi pod adresem nowego proroka pop.erali 
bolesnymi rękoczynumi. Wobec takiego 
przyjęcia Rozen zmienił teren działalności, 
mianowicie okecnie odwiedza piwiarnie, re- 
stauracje i jadłodajnie i gdy tylko zobaczy 
kilka osób, natychmiast rozpoczyna swe wy 
wody. Dodać należy, iż nowy prorok nie 
gardzi napojami alkohołowem. i oatentacyj- 
nie konsumuje potrawy z wieprzowiny, a na 
zwróconą uwagę odpowiiuda, iż Mojżesz nie 
mówił o ogólnym zakazie spożywana mięsa 
wieprzowego, lecz zakaz ten dotyczył wy- 
łącznie będących na tułaczce żydów, gdzie 
skutkiem upałów i braku urządzeń do prze- 
chowywania mięsa. zakaz taki był istotnie 
pożyteczny. 


Zrozumiałą jest rzeczą, iż reformator jest 
prześladowany przez prawowiernych współ- 
wyznawców, którzy co pewien czas dotkliwie 
go turbują. Jeżeli przy tej operacji znz- 
czą mu odzeż, Rozea udaje się do miejsco- 
wego rabina ze skargą na zacofanie motło- 
chu j żąda zapłaty za podarte odzienie. 


Podobno Rożen uczył się na rabina, po stra 
c'e jednak żony wpadł w melancholję i o- 
puściszwy dom rodzimy, przeniósł się do 
Będzina, gdzie z tak niefortunnym wynikiem 
propaguje nowe hasła, co może się z uwagi 
na temperamect współwyznawców zakoń- 
czyć tragcznie i dlatego rodzina Rozena po 
winną zająć e.ę chorym i zabrać go do domn. 


——— 
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Tabliczki w lesie. 


Pisze nam jeden z czytelników: 

Ktokoiw.ck będziesz na drodze w oda?) 
od Klimontowa w stronę Nemiec. wie OŚ 
szkaj, gdy będziesz dochodzić do ko 
kop. .„Jutjusz”, zwrócić głowę w lewą sił 
Wówczas zobaczysz dług: drąg wbity w © 
mię. a na szczycie jego żółtą tabliczkę; 
której, po k skakrotnem przetarc oczu: 
CZytanz: 

„Przejście jakiemi bąć ecziewzkam: guro 
wzb-ronioce ; taczy bęndą pociągnincei do © 
powiedz alność. sądowy”, 

Rozbaw:ony pójdziesz szosą dalej, aż 
prawej stronie znów ujrzysz podobną. 
bliczkę, tylko postawiona dosyć daleko í 
drogi, pomiędzy niskiem. krzaczkami. W | 
dziej, że przeczytasz na niej coś takiego 
poprawi twój skwaszony, wzrastającą d 
zną, brakiem słonny | okólnikowym doti 
bytem. humor, skręc=z z drogi ta prawo, “ii 
błocisz buiy i połamiesz kilka krzaączkówy 
dobmez pod ową tablicę. Zadrzesz 
do góry i z w'm:echn'ętą. miną zaczniesśt 
odczyiywać. Lecz napewno nie dokończe 
wypalonczo tam zdażią, bo ze strachu poź 
mni ei w oczach, instynktownie obrócisz 
i zaczniesz uciekać co tchu do drogi. | 
biada ci. gdybyś nie uciekl. Mógłby cie 1% 
złapać przy tablicy, a ora właśnie opie 
że ne wono, pod straszną karą, echodzić 
drog. w las, aby ne niszczyć sadzonek. U 
ochłoniesz ze strachu, żal ci się zrobi, że © 
mogłeś odczytać tablicy do końca. Mruk 
sobie: „Ps'akrew, trzeba było zabrać lomi 
kę”, ale mimo pokusy już drug: raz nie P 
dziesz pol tablieę, bo nużby nieszczęść? 
sąd, kara pieniężna lub paka, a w najlene?f 
razie pies į kij leśnego. | 


. 
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Skazamie krewkiego pacjenta. 


() 23-letni Jan Soczewka z kolonji 
liks“ pod Kazimierzem zęłosiwszy aię 16 
tego br. do ambulatorium Kasy chorych 
Sosnowcu, zażądał od dra Ruczyńskiego | 
sania mu do książki kontrolnej dn'ów 
których nic przepracował z powodu ohor% 
jednak o kilka dni więcej, aniżań chor 
jego trwała. Skoro dr. Ruczpński ehm% 
odmówił, Soczewka wyraził eię w obraźliń 
sposób o funkejonarjuszach Kasy chory” 

Wezoraj Soczewka stanął przed Sądem i 
kręgowym w Sosnowcu, który ekazał go 
dwa miesiące więz'enia. 4 


Kradzież noweru. | 

Wacławowi Wojciechowskiemu z SosB% 
ca (Robotnicza 8) skradziono z przed dom% 
rower, wartości kilkudzies'eciu złotych. 


Odnalezienie sknadziorrych krów. 


W sobotnim numerze „Kurjera Zachodnić 
go“ donosiliśmy o podstępnej kradzieży 0% 


n'eznanego osobnika. Dwie krowy, jak Ji 
pisaliśmy. zatrzymano w Dabrowie, dwie * 
policja odebrała onegdaj od nejakięgo S* 
gera w Będz nie. Prowadzone śledztwo w 
bliższym czasie wykaże kto był eprawcą ' 
chwałej kradzieży. 


Odpowiedzi Redakcji, 


Cech blacharzy w Sosnowcu. W epa" 
łetu cochu prosimy zgłosić cię do nas 
dniach najbiższych. | 


Sprostowania straży pożarnych: Otrzyt 
my kilka sprostowań od niektórych et 
ży pożarnych, które brały udział w gaste 
pożaru w Sławkowie. Celem tej wielostró, 
nej pisaniny jest wykazanie, że nie straż * 
tylko Y pierwsza zjawiła się i rozpoczęła 
kcję ratunkową. Ponieważ trudno nam $ 
wać widowisko tej sprzoczki i ustalić, 4 
tam było w rzeczywistości, a spór dla og" 
byłby conajmniej niezrozumiały, żadreg 
sprostowania nie zam eścimy. 


Kącik humorystyczny. 


— Co wpływa na przedłużenie dnia? 
— Głód. J 
— Jakto? 3 
— Kiedy się chce jeść, wtedy dzicń barć 
się dłuży. h 
PRZEHOLOWAŁ. 


— W Ch'nach ludzie skazant na śmie! 
łatwo za pieniądze znajdują zastępców — “ 
powiada podróżnik św eżo przybyły z Atje 

— Słyszałem nawet — odpowiada drugi 
że niektórzy z tego zastępstwu stale się utr 
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nawet w błąd wprowadzał. Czyż nie zdarzało się. że ludzi żyw- 
cem chowano? Może i pastor mógłby odżyć, gdybyśmy tylko 
wiedzieli. jak mamy postępować. 

A więc... — rzekła, z rozszerzonemi zgrożą oczyma 
Lr wewała. 

baron teraz dopiero zrozumiał, co uczynił. 

— Boże miłosierny! Nie. nie. Almo! To niepraw la. sza- 
leństwo, Ach! nie przeżyje chyba tej zmory! Ja w to nie wie- 
rzę. Alino! Henryk i Mannering również uważali to za nonsens, 
u obw.twaj nieraz śmierć widzieli. wiec się mie myvlilj — zpew- 
noscia. Tom nie żył i tyś to odczuła sama. Alina! 

Młoda kobieta. mimo. że spotkał ją cios straszliwy. okaza- 
ła wielkie panowanie nad sobą. | 

— Postaram się nie myśleć o tem teraz. ojcze — rzekła 
spokojnie. Ale — dodała — jeżeli okaże się. że detektyw żyje. 
40 zdaje mi się. że oszaleje- 

— Nie żyje! Mannering nie miał żadnych watpliwości. 

— A jednak PTE: Że Żyje, u w takim razie i pastot 
May nie umarł. 

Ach, to potworne, zmora gorsza niźli śmiere sama! O, 
moje kochanie! Staraj się nie myśleć o tem! 

— Człowiek sam nie wie, ile przenieść zdoła, dopóki nie 
zostanie powołanym do wypróbowania swych sił. Nie obawiaj 
się. ojcze, będę czekać na wiadomość, ale musi ona przyjść 
wkrótce, bo ani jedzenia tknąć. ani spać nie mogę. zanim się 
to nie rozstrzygnie 

Sir Walter blady był i drżący. 

— Więc ja, który uważałem się za dzielnego człowieka. 
okazałem się tak słabym. aby o córce rodzonej zapomnieć i— 
stary nędzmik — wygadałem się przed nią z tem. o czem wcale 
mogła nie wiedzieć. Straciłem szacunek dla siebie samego: 
byłbym zniósł tamto wszystko. przed czem drżałem. ale żeby 
upaść tak nisko i ciebie, biedne dziecko moje, zranić... 
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— Przestań, ojcze drogi, i nie męcz się już: wszak kocha- 
my się zawsze całem sercem, więc nam to pozostalo. Umarli 
rozumieją wszystko, ja i Henryk kochamy cię, a o zdanie ob- 
cych ludzi nie dbamy. Pozwól, pomogę ci przejść do twego po~ 
koju, trzeba żebyś odpoczął. 


Przemawiając doń słodko. namówiła go. aby przeszedł do 
sypalni i polożył się, sama zaś oczekiwała przybycia policji, a 
przedewszystkiem. wiadomości czy Hardcastle żyje. Pierwszy 
jednak zjawii się doktór z miasteczka Newton i ten, jakkol- 
wiek wiedział już o teorji Londyńskiej, że śmierć byłaby tu po- 
zorną tylko, jednakże kategorycznie stwierdził, że pastor May 
nie żyje: Stary to był lekarz, mający poza sobą przeszło pięć- 
dziesiąt lat praktyki. : 


— Ten cziowiek nmarl, — zadecydował — : mógłbym po 
przeć to twierlzenie, wielu odrębnemi sposobami. O tamtych, 
którzy w tym pokoju zginęli, oczywiście nie osobiście powie- 
dzieć nie mogę, ale, zaręczam, że w danym wypadku się nie 
mylę, a nim minie doba, fakt ten stanie się widocznym nawet 
dla głupca każdego. Mogę też objaśnić państwa, dlaczego po- 
licja Londyńska wpadła na podobne przypuszczenia. W Niem- 
czech zdarzyć się niedawno zadziwiający wypadek, opisany 
szczegółowo w pismach lekarskich, Pewną kobieta  zażyia 
znaczną dozę morfiny i barbitału; znaleziono ją, pozornie nie- 
żywą. w odludnem miejscu, w polu. gdzie przeleżała całą noc. 
Puls nie dawał się wyczuć, refleksy nie działały, serce nie bi- 
ło, nie oddychała, a jednak żyla. Żyła, mimo braku tlenu, co 
zawsze uważano za niepodobieństwo. Lekarze, nie spostrze- 
gając widocznych oznak śmierci, zastrzyknęli kamforę, stosując 
prócz tego różne zabiegi dla przywrócenia jej do życia, a po 
godzinie, kobieta ta już oddychała! W dwadzieścia cztery go- 
dziny później, byla przytomna, mogła mówić. Stawiano. ja- 
ko ulomaczenie, następującą hypoteze: trujące narkotyki. 
a zarazetn chłód, sparaliżowały system nerwowy i doprowadzi- 
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ły organizm do stanu, w którym fizyczne potrzeby zredukowa- 
ne są do minimum, coś w rodzaju śpiączki zimowej u  Źwie- 
rząt. Ten to wypadek właśnie, jest zapewne przyczyną tak 
niezwykłych podejrzeń władz lekarsko-polieyjsych. Mając 10 
na względzie, ja równieź nic omieszkam zastosować zwykłych 
ćrodków, zmierzających do przywrócenia Życia temu biedne- 
mu pastorowi, 

Doktór zajęty był jeszcze czynieniem wysiłków w tym 
kierunku, gdy, po całonoenej podróży, przybylo do Chadlesu 
czterech mężczyzn. Byli to rządowi detektywi, wszyscy zna- 
ni i cenieni dla swych zdolności i doświadczenia: Szef ich, 
sijwowłosy człowiek, o twarzy okrągłej zbanalno — uprzejmym 
wyrazem, wysłuchał sprawozdania o wydarzeniach zaszłych 
po przybyciu i po opuszczeniu przez Hardcastlen Chadiandsu. 

Baron sam opowiadał wszystko szczegółowo, a inspektor 
Frith, widząc jego podniecenie, przybrał najbardziej łagodną 
i wyrozumialą postawę. 

Policjamei, przybyli bez żadnej naprzód powziętej teorji 
lub ustalonego planu dziaiania, lecz zdecyilowani uczynić 
wszystko możliwe dla wykrycia przyczyny śmierci, sławnego 
na obydwuch półkułach. kolegi. "Ten. którym się tak słusz- 
nie szczycili, który z tylu niebezpiecznych przygód wyszedł 
obronną ręką, zginął tu, tak marnie, natychmiast prawie po 
przyjeździe trudno im było w to uwierzyć. chociaż nie łudzili 
się nadzieją, aby Hardeastlea zdolano przywrócić do życia, 
zwłaszcza, gdy spojrzeli Pa nową ofiarę — pastora Mava. 
Wraz z przybyciem detektywów. baron oczyskał pewną równo 
wagę umysłu i wyrażał się szczerze i z vrostotą. 

— Przyznaję — kończył, — żem ciężko zawinił i boleję 
nad tem głęboko; gdy przyjdzie czas na to. postaram się wyja- 
śnić dlaczego przychyliłeim się do życzenia pastora Maya, Pa- 
nom powiem tylko, że chociaż nie zdołał ow przekonać mojej 
córki, której umysł bystrzejszy jest od mego, ja uwierzyłem 


100  BIBLJOTEKA „KURJERA ZACHODNIEGO". 


mu. sądząc. że jego teorja jedymie. może tajemmieę faktów, tło- 
maczyć, Pragnę też zaznaczyć, Że teraz jestem aż nadto prze- 
konany o mylnych poglądach na tę sprawę, tak moich. jak i 
ujeboszczyka. Rozumiem. że musi istnieć jakaś naturalna, 
hulbzką ręka stworzona przyczysia. tych okrutnych wydarzeń 
i daj boże. aby udało się wam ją wynałeźć. Lecz widocznem 
jest. że nicbezpieczeństwo uje minęło: czyba. ukryte, na każ- 
dego smiałka. 

lnspektor w swej odpowiedzi. okazał dużo względności, 
której się sir Walter nie spodizekał: był to wogóle człowiek 
węeligentny, a w swym fachu wysako wyksziłcony. 

— Pewien jestem. że gdy nastąpi badanie. to jakkolwiek, 
niestety, sprawa zakończyła się tak tragicznie, okaże się jawnie 
że jeśli zawinił pan. panie baronie, to w najlepszej wierze. Co 
do zapatrywań pana. to kwestja osobista. naturalnie, ale ponie- 
waż nabrał pan przekonania, iż wchodzą tu w grę czynniki 
zbrodnicze zapewne, ale nie mające nie wspólnego z viezhada- 
nym czwartyw wymiarem, sądzę. że ułatwi to nasze zadanie, 
bo oczywiście. jesteśmy tego równie pewni, jak był nasz bie- 
dny kolega. Nie man madziei, aby udało się przywrócić go 
do życia. ale do południa najpóźniej otrzymam depeszę z Lon- 
dynu- Musimy tymczasem zaczymać od początku, jakkolwiek 
dla nas. to, co czynił tu Hardcastle i niepowodzenie tych jego 
poczynań, jest Daturalnie najbardziej zajmującem. Pan ba- 
ron opowiedział nam wszystko co się jego tvczyło. ałe nie 
wienry jeszcze kto pierwszy zasttał © nieżywym+ 

— Mój siostrzeniec, Henryk Lennox. 

— On — to również stwierdził śmierć kapitana Mava? 

| — Tak jest; Henryk ostatvi widział go żyjącym. a pierw- 
szy, katostrofie. 
Czy pan Lennox znajduje się tu obecnie? 


| 8 


— Dzisiaj przybędzie, Wczoraj wieczór wyjechuu do 
londynu, ckskortując ciało nieboszczyka Hardcastica. 
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— Dlaczego? ' 

— Na skutek życzenia doktora Mannerivga. który prag- 
nął mieć w nim towarzysza, ' 

— Czy pan baron życzy sobie jeszcze uam coś zakomuni- 
kować? 

— Tylko to jełmo, że pan Hardcastle, w dłuższej ze mną, 
po przyjeździe rozmowie. wyraził przypuszezenie. że rozwiąza- 
nia zagadki nie należy szukać w szarym pokoju. Oględziny 
samego miejsca uważał z sprawę drugorzędną. a zamierzał prze 
dewszystkiem badać szezegółowo pszeszłość mego zięcia. 
Zdaje mi się, że nie sądził, aby śmierć jego wywkala z prze- 
bywania w tym właśnie pokoju. Ośmielę się jednak zwrócić 
uwagę panów. w co niepodobna wa!pić. że i jego teorja myłną 
była: wykazuje to jasno jego śmierć j następna tragedja. Obec- 
nie. sądze, iż pewnem jest, że z tym pokojem właśnie wiąże 
się w jakiś sposób niebezpieczeństwo, jak również niewatpliwie 
twierdzić można. że ów niewidzialny zbrodniarz. który uśmier- 
cit mego zięcia, zabił również detektywa Hardcastlea. a ze- 
szłej nocy pastora Maya. 

— lstotnie. takbv się zdawało, — przyznał iuspektor. — 
Przypuszczam, że po omówieniu z kolegami nowo wytworzonej 
sytuacji i obejrzeniu szarego pokoju. zapewne zgodnie zdecy- 
dujemy. że tu Pależy nam rozpocząć pracę. dla której przyby- 
liśmy. Nasz zmarły kolega. słusznie z ówczesnego punktu wi- 
dzenia mógł przypmszezać. że śmierć kapitana Maya. przypad- 
kówo tylko wujarzyła się w danym pokoje My obecnie, 
zAymiemy stanowisko wprst jgzeciwne: będziemy uważać za 
dowiedzione. że ów pokój właśnie. lub też ktoś mający doń 
wstęp. jest przyczyną tych strasznych drawatów: Awrówmy 
zatem najpierw cwlą uwage na pokój. Badanie nasze jest po- 
czątkowo proste. latwiejsze mé bylo dla bicdnego Hardcastlea. 
Dwie tylko drogi moga nas dprowadzić do celu: zależnie od 


1 


ies, którą z tych dróg zmuszeni Lędzicmy obrać, sprawa, al 
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bo przeciągnie się dłużej i może nawet pozostać niewyjaśnioną, 
lub też potrwa krótko i da się łatwo wytłumaczyć. Mam na- 
dzieję, że to ostatnie. — 

— (zy mógłby pan inspektor jaśniej mi to wyłożyć? — 
zapytał sir Walter. ale detektyw Frith potrząsnąt przecząco 
głową "AB 

— (Gdy odpowiednia chwila nadejdzie, najchętniej, panie 
baronie, ale teraz, nanvet panu nie mam prawa. Zrozumie pan 
łatwo, że nsze plany muszą być trzymane w tajemnicy i znane 
nam samym tylko, — 

— To zupelnie naturalne, wszak nie ma pan jeszcze pew- 
ności, czy ja, chocniażby, z którym pan mówi, nie jestem właś- 
nie tym, który nieświadomie może, popełnia te zbrodnie. Je- 
stem w każdej chwili na usługi panów. Chciałbym jeszcze 
wiedzieć, czy pan Hardcastle nie osierocił rodziny? — 

— Nie, byi nieżonatym. Mają dziś podać jego ciało pew- 
nym ostatecznym próbom; nie wolno pominąć żadnej szansy 
ocalenia go: to byt wielki człwiek! Teraz radzibyśmy przejść 
do przeznaczonych nam pokoi, a nieco później, poprosimy 0 
pozwolenie zwiedzenia szarego pokoju. — 

Baron przyzwał Mastersa, który przeprowadził detekty- 
wów do pokoi położonych obok siebie i móżliwie najbliżej 
wschodniego krańca korytarza. Wszyscy czterej, odświeżyw- 
szy toaletę po podróży, zeszli razem do ogrodu, gdzie przez 
godzinę naradzali się. Okazało się, że dwuch dzieliło zapatrywa 
mie inspektora, który twierdzi, że jakiś niezwykły zbieg okolicz 
ności prawdlopodolmie działającyą automatycznie, jest powodem 
tragedji szarego pokoju. Czwarty zaś detektyw,starszy nawet 
od swego szefa (od wielu lat istniała pomiędzy nimi pewna ry- 
walizaeja) był zdania, że przyczyny, należało szukać w czyn- 
niku aktywnym i świadomym. Według jego zapatrywania, - 
dzialał tu czlowiek. prawdopodobnie niepoczytalny. Znał wy- 
padek, gdzie pewien mężczyzna, którego nikt o szaleństwo 
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wpierw ne podejrzewał, umial postępować z nadzwyczajna 
zręcznością, aby skrycie mordować różne oosby, a uniknąć 
jednak wszelkiej odpowiedzialności. Owóż. skłonny był przy- 
puszczać, że wśród domownikóww Chadlansie, ukrywa się 
zbrodniarz — szaleniec, Znaną mu też byla. manjz histery- 
ków i wogóle ludzi nienormalnvch, dokonywania czynów nie- 
zwyklych. dła urzeczywistnienia których. umieją nieraz wywo- 
łać zmdzenie objawów niezwykłych, nadprzyrodzonych ja- 
kichś zjawisk, dajacych sie wylłavć, z wielkim trudem. 
pzez badaczy specjalistów. Zanim mógł i tu znajdować się 
manjak w posiadaniu tajemnej kombinacji. pozwalającej mu 
dokonywać zbrodniczych czynów. powstaljych w chorym umy- 
śle. Zazdrość. to ogólno-ludzkie uczucie. tak często stające na 
przeszkodzie w spemieniu najszlachetniejszych zamiarów, nie 
obee było tym czterem, których zadaniem byio rozwiązać zit- 
gadkę. Każdy z nich pragnął, aby on był właśnie tvm, który 
to uczyni. Zdawali sobie jednak sprawę z niebezpieczeństwa 
doskonale, a szef rozporządził odrazu, że żadnemu niewolno 
prowadzić badania na własną rękę, czy to w szarym pokoju. 
czy też gdzieindziej. j 

W poludnie, nadeszła depesza ze Scotland Jardu do in- 
apektora Fritza. Zawiadamiano go, że Hardcastle nie żyje. a 
przyczyny śmierci nie wykryto. Gdy baron Walter doiwedział 
się O tem. po raz pierwszy i jedyny w Życin cieszył się śmier- 
cią bliźnego, było to newyvpowiedzianą ulgą tak dia niego. jak 
"4 dla jego córki. 


Detektywi rozpoczęli swe czynności zaraz po południo- 
wym posiłku. Najpierw przyjrzeli się dokładnie szaremu po- 
kojowi, następnie opróżnili go całkowicie, wynosząc melle, 
portrety i statuetkę na korytarz. Nie prosili o pomoc. prze- 
ciwnie. zaznaczyli, że pragną, aby nikt nie zbliżał się do miej- 
sea gdzie będą pracować. Ogołocełwszy pokój zupełnie. pizt - 
stąpili do ponownych oględzin: przy pomocy drabin obejrzeli 
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zewnetrzne ściany ze wschodniej i południowej strony: Homin 
zrewidowali od góry i od dola również. Przeszukali sąsiedni 
pokój — dawną nursery Alinv — aby się upewnić, że niema 
uktrytego brzejścia, W ściany szarego pokoju. w wielu miej- 
wach, wbijali ostry pręt żelazny, lecz przekorali się jedymie. 
że zbudowane są solidnie, osiemnasto calowe wewnątrz. a na 
dwie stopy grubości zewnątrz. Po drugiej stronie szarego po- 
koju. żadnego apartamentu nie było, gdyż pokój ten swo- 
rzył wschodni! narożnik domu od frontu. a wewnetrzny kory- 
taez. zakończony byl oknem. od wschodu również. odnowiada- 
jacem oknu z wyknuszem, lecz bez ozdób. zwyczajnem — do- 
dane bvło ono przez dziadka. barona Wakera dla rozświetlenia 
ciemnego zakątka. W murach. nie pozostawiono nawet jed- 
nej stopy. kiórejby me zbadano: zerwano również część tepe- 
tv ze ściany i podano ją szczegółowej analizie. Detektywi. 
zdjęli następnie dywan i wyltmali w kilku miejscach tafle po- 
szadzki dębowej i odbili Jisuwę. jednakże nic nie wskazywało, 
aby odwieczną warstwa kurzu byla kiedykolwiek wzruszoną. 
Wyschłv szkielet szczura, który leżał pomiędzy  potężnemi 
bełkami. podtrzymującemi ozdobny sufit na parterze stanowił 
jedyną nagrode za ich trudy. 

Z kolei skierowano uwagę na sufit szarego pokoju: całą 
przestrzeń pomiedzy dachem a sufitem, oświetlono za pomoca 
specjalnie przystosowanych lamp elektrycznych i zbadano 
najdokładniej. czyniąc próby z dymem i wodą, żeby się przeko- 
nać. czy w którymkolwiek punkcie znajduje się choćby ngj- 
nmiejsza szparka. Leez wszędzie była jednolita powierzchnia 
zaprawy wapiennej, sięgającej dość głęboko. a zdobnej piekna 
sztukaterja, Zaczem badali tę powierzchnię od strony pokoju, 
lecz Bie znajdowali nie. prócz artystycznej sztukaterji, odrobio- 
nej starannie na kolejnych pokładach wapna. Robota ta się- 
gała ozasów. w których nie umiano jeszcze wykonywać tande- 
ty, a sztuka i rzemiosło szły ręka w rękę. (w entuzjazm zæ- 
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© 4ycie muzyczne. 
KONCERT EGONA PETRI. 


| Wieczór fortepianowy Ego:ia Petri jest 
Frezen, potężnem wrażeniem artystycz- 
| "em, jaliegośmy doznal. w tym sezouie. 
B= w pierwszcm numerze programu 
| tuoo wnej, dostępiej tysko niew ecu wit- 
m Toccaty, Adagia i Fugi © dur Jana 
m St. Bacha okazał się Petr: niedo: ężnym. 
| *elkim artystą. 
|. Kika przedwstępnych akordów i pacaży 
farey, aby skuć uwagę ebuchacza i 
a.” wprost potęgą odtwórczego ge- 
_ Wiełki muzyk odegrał utwór Bacha z 
spotykaną mocą : szczerością. tada- 
mu kontury swego indywidualnego po- 
ia formy olbrzyma-kcmpozytora. 
ję piorprencja fugi, jakąśmy słyszel: 
| * Wprost do objawień. Od spokojnego zain- 
BE tematu wyestopniował Petri ca- 
muzycznego przeżycia aż do punktu 


na'e- 


lotnego w potężnej nuce pedałowej. 
Śradstawił całą formę genialnego polifoni- 
E7 taksziałt wspaniałej budowli, w której 
ę ztowiie wyrasta z pietra piętro; we- 
Ming w nią tyle życia i romantyzmu, że 
zapomniało o srogich, akademickich 
spisach najtrudniejszego gatuuku kompo- 
Ł a śledzło rozwój muzycznej akcji z 
pt tym tchem. 
1 Mimo tych wezystkich zalet nie uezynił 
najmniejezej ofiary z precyzyjnego 
Olga ezczegółów. 
zwyczaj — im więcej temperamentu. 
Machu : szerokość. gestów co do całości 
Worów dają nam odtwórcy — tem więcej 
Pi na tem wykonane zz zegółów. 
M _. Umiar między Enją całości, a drobanm ce- 
« | "iem jest najwiękezą sziuką. Najczę- 
€j artyści gubią formy całości w zakamat- 
k « szczegółowego interpretowania deta- 
|, > albo poświęcają szczegół na oltarzu 
"*toktej linj. formalnego przezycia. 
a naczej Petri. Dał całość formy. Dał jej 
tpośrednie przeżycie. W ozął na nas ol- 
“mim tohem formalnym nieśmiertelnego 
A iana Sebestjana; lecz jednocześnie wykoral 
'ą Ozrromm bogactwa jogo szczągółowych 
Bomycłów. ky piec owd} każdy nowowpro- 
ny temat i zabarwił każdą inję pol.fo- 
nago «plotu innym odcieniem uderzenia. 
a Wazysikie cuda prowadzenia głosów. na- 
— nego kontmęwnkiyka, każda mitacja, 
beta ete, stanęła słuchaczow: wyrażnie 
“L oczyma i zmusiła do podziwu tak dla 
tehn: -Qtej życiem i romantyzem formy w el- 
R twórey jak da jogo surowej, klasycz- 
oda kompozycyjnej, jaką się posłu- 
ód zaietami odznuczało się wyko- 
N ie PS Fe dur Beethoveta. Przy na) 
latnejszem wykonaniu każdego szcze 
U nadał całości formy wyrażne i głębo- 
40 przemy: 'ane i odczute kształty. 
m tej sposobności nadmienię, że jeżeli 
Owen oznacza słup graniczny między 
De epokam: historji muzyki, to najwy- 
Ma.) to zazaczył w swych utworach w 
warjacji. Dotychczas oznaczały bo- 
qm Warjacje rozmaite ujęce styFstyczne, 
iczne itd. jednego i tego samego pomy- 
AN Pop Poprostu zaoawkę technik: kompozycyj- 
Baj w, Beethoven nadaje pierwszy formie war- 
| dzy sam głeboki podkład :deowy, jaki 
Doa jego pozostałą twórczość. Warjacje 
kaj, PVCDU. to taki sam obraz zmagań i 
ponie duszy ludzkiej, jak jego sonaty, sym- 
tonę kwartety, — tylko że wyrażone w 
„e Warjacj. Otóż ową ideę formainą. 
A `, duchowej treści warjacj Es dur odduł 
u z glebckiem przejęciem. Nie zapom- 
tyczną 7, tem jednak ani na chwiię, że mu- 
4 idea utworu jest forma warjacj.. 
bardy każdym momcence dzieła, nawet naj- 
ton emocyjnym słyszało ëe zasady czy 
Przy «wobodnem pojęciu formy wa- 


js 


każ 
zz 


wi przez Beethovena jest to uielada trud- 
a, torpretacyjrą. 

na A ez tego odograi Petr: 24 Preludja Cho- 

| Dw: 6 Etud Lszta. 

ka, Ro~ «prawiła zasłużonemu arty- 
wzliwe owacje. 


aty Se uznarie dyr. teatru oraz inicja- 
tęwą, "° Koz olkona, że postarali sę o zgo- 
dej ° nam bies'ądy artystycznej 
poj tPelnie inne ałowa na.eżaloby zwrócić 
tej Pierwsze wem tej części apołeczeństwa. któ- 
wsze mely fotei świeciły pustkami. 
F. Sachse. 
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„ŃKURJER ZACHODNI“. — poniedziałek. dnia 19 września 1927 roku. 


Opieka nad wychodźcami. 


Z DZIAŁALNOŚCI POLSKIEGO TOWARZYSTWA EMIGRACYJNEGO W KATO- 


WICACH, 
Społeczeństwo górnośląskie, doceniając | powołano do życia oddział w Lublińcu, 
ważność opieki moralnej : materialnej nad Skład zarządu Pol. Twa Emgr. oddział w 
rzeszam. wychodźczem:, kierującemi się | Lubiińcu jest nasiępujący: dr. Cyran — pre- 


rokrocznie ku granicy niem'eckie: przez tery- 
torjum Górnego Śląska, podjęło myśl powo- 
łania do życia riacówki, któraby miala za 
zadanie prowadzić tą akcję społeczną. 

W pażdziern ku 1926 r. założono Polskie 
Towarzystwo Emigracyjne w Katowicach. 
Władze Tow. obei: dr. Hiond — jako pre- 
zes; posłanka Szymkowiakówna — wice pre 
zes; ks. Niedziela — sekretarz, 

Objęcie k'erownietna nowopowstałej orga 
nizacji przez tej miary działaczy społecznych, 
jak wymienłem. dało gwarancją, iż praca 
Towarzystwa wyda pożądane owoce. 

W ciągu roku swej dzałalności organ.za- 
cja wykazała dużą żywotność. 

Oto jak wygiąda działalność Twa w cza- 
sie od października 1926 r. do września rb. 

1. Celem uświadomienia rzesz wychodź- 
czych o niebezpieczeńatwie chorób wenery- 
ocznych Two urządzało stałe cdczyty. Rofcra 
ty o powyższych chorobach wyglaezal dr. 
Obręba w Obozie Emigracyjnym w Mysło- 
wicąch dla każdego transportu. Oddzielnie 
dla kob et i mężczyzn. 

2. W Katowicach przy ul. Andrzeja 9 zor- 
ganizowano „przystań dla wychodźców*, W 
„przystani“ udziela się emigrantom pomocy 
mate.jalne: w gotówce, iub w formie bezpła 
inych biletów koiejowych, wyżywiena a na 
wet przyodziewku dla niedostatecznie ubra 
nych. Otrzymują również noaieg i spożobność 
do wykąpania się. 

3. Zarząd Twa wszedł w porozum enie z 
Katolicką Misją Dworcową i przy jej współ 
udziale pełni na dworcu straż, która udziela 
wszelakiej pomocy młodym kobietom samo- 
tnie podróżującym. 

Placówka katów cka Pol. Twa Emigracyj 
nego służy dla reemigrantów przyjeżdżają 
cych przez punkty gramiczne: Racibórz, Za- 
brze i Bytom, oraz dia emigrantów przyjeż- 
dżających z kraju a chcących się dostać do 
granicy niemieck ej. 

4. Zarząd Polekiego Twa Emigracyjnego 


w Katowicach rozwinął również wydatną ak- : 


cję opiekuńczą nad wychodźcam: przejeżdża 
RA przez powiat. Lubliniecki. W tym celu 


zes; pułkownikowa Marszałkowa — micepre 
zes; p. starościna DPicchankowa — skarbnik. 

Działalność oddziału lublin eckiogzo Pcl. 
Tow. Emigr. przedstawia się następująco: 

a) Celem dania schronieka emigrantom, 
Towarzystwo zakupiło dom za cenę 8 tys. zł. 
Dom ten urządzony z wszelkiemi wygodami. 
(łazienki, wygódki itp.) pomieści do 150 o- 
sób. O ile w tym sezonie okaże się konic- 
czność powiększenia  Hości pomieszezeh, 
Two przystąpi do nadbudowy jednego pię- 
tra. 

Drugi dom jaki znajduje sę w posiadaniu 
Twa przy dworcu ikoleecowym w Lublińcu zo 
etal wypożyczony od władz kolejowych, któ 
re rozumiejąc doniosłość akcj przedsiębra- 
nej przez T-wo Emigracyjne idą mu na rękę 
za co wiadzom kolejowym w Lubiińcu naie- 
ży się uznanie. 

b) w sezonach tj. na wiosnę i w jesieni 
Two utrzymuje stałe dyżury na dworcu. 

c) zatrzymanych dla załatw enia koniecz- 
nych formalności emigrantów umieszcza się 
w domach, gdzie mogą przenocować, otrzy- 
mać ciepdą trawę, opiekę moralną i mater- 
jainą oraz pomoc lekarska. 

Koszta związane z prowadzen em tej ak- 
cji pokrywane są częściowo ze składek człon 
kowskich, co jest kroplą w morzu przy poró 
wnaniu z wydatną pomocą finansową, jaką 
Towarzystwu udzielają Ślaskie władze woje 
módzkie. 

Częśc owo i Rząd przychodz: z pomocą fi- 
nansową Twu. Jak wydatna musiała być po 
moc udzielana emigrantom dowodzi chociaż 
by suma zł. 15.000 — jaką w czasie od pat- 
dziernika 1926 r. do września rb. Two Em- 
gracyjne w Katowicach rozohodowało na o- 
piekę nad emigrantami, 

Jak widzimy. młoda, bo nespałna rok fi- 
cząca organimcja — arala niezwykłą ży 
wotność. Ponieważ kierownictwo organiza- 
cji nabrało już pewnego dośw adczenia w 
czasie r. ubiegłęgo, przypuczczać należy, iż 
w r. przyszłym działalność Twa wzmoże się 
jeszcze 

Stamisław Wiełocn. 


Kapitalizacja sowieckiej Rosji. 


Życie w Rosji sowieckiej bardzo jest sie- 
jednolkte. Z jednej strony w ZSSR odbywa 
się budowanie państwa komunstyczi.ego0, Z 
drugiej zaś — rozwój idzie siłą praw natu- 
ry w kierunku własności prywatnej i wy- 
nikających z tego stanu rozmaitych przeja- 
wów  kapitalistycze ych. 

ZSSR był już zmuszony zrezygnować z 
monopo.u handlu wewnętrznego i wprowa- 
dzić ponownie hamdeł prywatny, znany pod 
nazwą nowej polityk: ekonomicznej. Trze- 
ba było stworzyć instytut „kupców czerwo 
nych“ i syetemow: kapitalktycz emu zrobić 
cały szereg ustępstw. Rozwiązanie niektó 
rych zagadnień gospodarczych w związku 
z rezygnacja  zupełnemo sow etyzowania 
haudlu napotkało jednak na bardzo poważ- 
ne trudność. Tak naprzykład powstało py- 
tanie, czy komun'sta może  rajmować sę 
sprawami, które z natury rzeczy znajdują 
się w sprzeczcości z zasadniczymi postula 
tami komunizmu. 

Stalinowcy mówą. że „okres przejśc owy“ 
jakim jest obecry okres w rozwoju Rosji, do 
tak ch eksperymentów się nadaje. [In ego 
zdania są natomiast opozycjoniść., w sta- 
nowczy sposób protestujący przeciwko „de- 
komurizacj!* komunistów. x 

W chwili obecnej wyłoniło się w Rosji w 
zwiazku z roapsaniem szeregu pożyczek 
wewnętrznych zagadnienie, czy komu"iś- 
ci mogą podejmować wygrane, wylosowane 
podczas ciągn.oia ohligacyj pzństwowych. 
W związku z tem sekretarz centraincj Ro- 
misji kontrolnej part} komunistycznej, Ja- 
rosław=k'. oświadczył. że .pv eważ |ożycz 
ki wewnetrzne., kary orzczędności i inne te- 
mu podcbue formy państwowej polityki fi- 
BETI WEZ 


o 
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naceowej dopomagają państwu sowieokiemu 
w prowadzeniu koncentracji drobnych osz- 
czędności, które nastąp.ie przeznaczone być 
mogą na budowę ustroju socjal stycznego, 
należy pochwalać taktykę komunistów, pro- 
pagujących ideję pożyczek 
Stąd wynika, samo przez się pozwolerie na 
podejmowanie wygranych.  Jarosławski 
mówi: „Komuniso, którzy znajdują się w po 
sadaniu wyiosowanych  obiigacyj. 
wygrane otrzymać, przyczem od wygranych 
do 1000 rubli nie należy ściągać żadnych o- 
płat na rzecz funduszu partyjnego. Przy 
wygra ych ponad 1000 rubli opłaty te ścią- 
gać należy w wysokości określonej od wy- 
padku do wypadku przez lokalne komisje 
ko:.troine. Komsje te powinny  przytem 
mieć ra względze warunki materjalne dane- 
go członka partý komunistycznej, równo- 
czośmie jednak winny dbać o to, by wypła- 


cona wygrana ne odrywała komunistów od . 


trudów życia. powszechiego, 
Nie bacząc na powyższe oświadczene Ja 


rosławekiego, stwierdzić naieży, że zarada | 


wacana kcmunstom wygranych jest 
dziszym krokiem na drodze „kap.talizacji* 
państwa sowietów. Rząd sow.eck: do ustęp 
stwa tego był zmuszo.y, gdyż komuniści, bę 
dący dzisiaj bezwąiytenia najlepiej sytuowa- 
ną warstwą ludności rosyjskiej, n.e kupowa 
Eby pożyczek, o eby nie miel prawa po- 
dejmować wygranych. Zas bez ndzału ko- 
mu stów pożyczki wewnętrzne skazane by 
łyby zgóry na niepowodzenie, gdyż położe 
pie materjalne pozostałej iudnośćc! n.e poz- 
wożłoby jej brać udziału w podpsywasu 
pożyczek. 


Fruwający wóz— samolot. 


Marzenie o wzbiciu cię ponad ziemię i szy- 
bowan u wśród przestworów powietrznych, 
zrealizowane w cudzie techniki XX-go stu- 
lecia. jest porywem odwiecznej tęsknoty du- 
cha ludzkiego. Genjusz grecki dał mu sym- 
boliczny wyraz w pięknym mcie o skrzy- 


dłach Ikara; geniusz zaś hinduski znalazł 
dlań radosne zaspokojenie w micie o fruwa- 
jacym wozie — samolocie puszpaka. 

Oto, co opowiada V-a pieśń Ramayany— 
i bohatorsk: ej epopei hinduskiej, powstałej w 


połowie l-go tysiąclecia przed Chrystusem. 
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Kiedy Vicrava pogrążony był w żarł:wej 
modiitwie, poczęła kusić go czarująca dziew 
czyna. Vicrava przeklął ją wziął jednak ja 
ko żonę. Powiła ona syna. Syn ten Vaincra- 
vana pokutne świętobliwem życiem stara 
się uwolnić ród Swój od straszliwej klątwy, 
ztóra na nim ciąży. Sam Brahma skłania się 
łaskawie ku niemu i czyn: zeń czwartego 
ótrażnika Świata — równego Jamie, Indrze 
i Varunie, nadto obdarza go niezliczonymi 
skarbami, wśród których na większym jest 
wóz latający - puszpaka, | 

Vaicravana na swym wozie przelatuje po 
nad różnymi krajami: ; odwiedza ojca. Dru. 
ga żona Vieravy Kaikasi podnieca syna. 
swego Ravanę, by prześcignął przyrodniego 
brata w doskomałoścć życia — której treścią 
według wierzeń hinduskich może być tytko 
askcza -—— i dostąpił najwyższej łaski bó- 
stwa. Ravana osiąga swój cel. Lecz w chwi- 
l, gdy ma wypowiedzeć, jakiego daru pœ 
Żądda dia siebie. wkrada się weń Sarasvati i 
jego ustami błaga o... długi sen, miast o pu 
szpakę. 

Ravana zasypa na tysiące lat. A kiedy 
wreszcie budzi się, winiąc niewinnego ewe- 
go braia, wyk:'ada mu puszpakę, W pysze 
posiadania cudownego wozu przedostaje się 
do podz emnego świata, popełnia czyny zbro 
dnicze i występuje przeciw Indrze. Kres ie 


go gwaltom kładzie bohater Ramayany-Ra» 


ma; zabija go ciosem oręża Brahmy ji odbie- 
ra mu puszpakę, którą zwraca prawemu jej 
właścicielow — VWaieravanie. Wdzięczny 
Vaieravana obiecuje Ramie, że puszpaka sta 
nie do jego rozporządzenia ilekroć mu będzie 
potrzebna. 


Mit przesyca w Indjach całą atmosferę ży 


ca. Nie przeto dziwnego. że Hindusi z du- 


mą narodową mówią dziś o samolocie — pu- 


szpace (jakkolw:ek ich wiedza techniczna jest 


bardzo skąpa!), w:dząc w mitycznym wozie 
fruwającym Va cravany pierwszą zapowiedź | 


zdobytego po wiekach zwycięstwa człowie- 
ka w przestworzach. Pewność tego zwycię- 
stwa wśród Hindusów, wszczepiona przea 
mit, musiala być — zaiste — bardzo mocna 


i dłatego ch duma narodowa może być uwa 


żana za uzasadnioną: w 7-ym wieku po naro 


dzeniu Chrystura, poeta hinduski Bana, prze 


bywający na dworze królewskim tak okre- 
éla najbardzie. pociągające człowieka wympeł 
nenia czasu: „Pomagać dobrym, dążyć do 
szczęścia, szybować w powietrzu i ełuchać 
opowiadań o życiu szlachetnych ludzi, któż- 
by e” nie pożądał!* 

||| WIE LAEER Fl KICK MI 
ŻYCIE PRZED SĄDEM, 


Wśród kwiatów. 


Jedna z tych kwiacarni podmiejskich, w 
której króiuje ckza i pomieszane zapachy 
kwiatów, a klijent zajrzy tylko czasem, za 
pyta o bukiecik fiołków czy hjacynt i poki- 
mawszy głową nad ceną. wyjdzie cicho, jak 
wszedł. 

Za kontuarem wśród powodzi róż Marechal 
Nial, Głłoire de Dijon i M-ell Rachel siedzi 
skurezona na krześle dziewczyna z włosami 


iak heban i oczami jak dżet, w których (0- 


oczywiście w oczach, ne w dżetach) błyska 
zniecierpłiwienie. Czeka... W powietrzu uno- 


si sę woń heliotropu i gardenji, z glinianych 


doniczek wychyłają barwne kielichy anemo- 
ny, piwonje i japoński bialy bez. 
W powietrzu cza: cię słodkie rozleniwienie 


letniego popołudnia. Chciałoby si 
w hamaku w cieniu drzew. znaleźć rozkosz 


w dolce far niente; Ale dzewczyna z wio- 
sami jak heban o czem innem myśli. Ona cze © 
ka... Czeka na „niego...“ A on nie przycho- 


dzi, choć dziewczyna niecerpliwi się coraz 

więcej, choć rezedy i groszki Ścielą coraz 
upojniejsze zapachy... 

Wreszcie przyszedł. Dziewczyna roześmia 
ła się radośnie i klasnęła w białe ręce. 

— Przyczejłe - eś?... — tąk jakby jeszcze 
nie dowierzała. 

W powietrzu czai s'ę słodkie rozleniwie- 
nie... 


a | . . . è . a a e 


Wjaścicieł pewnej kwiaciarenki w Sosnow 
cu o<karżył swą pomocnicę pannę Zofię H. 
o krad: eż 50 złotych. Ale dziewczynę unie- 
ainn'ono. ponieważ okazało się, że pienią- 


cię lec gdzieś 


dze przywłaszczył eobie Henryk W., ej przy 


jacel. 

Za kontuarem wśród powodzi róż Marechal 
Niel s'edzi dziewczyna z włosami jak heban 
i oczami jak dżet, ałe już nie ozeka... 

Chce znaleźć rozkosz w dolce far niente, 
w cieniu drzew. 
Bo kwiaty ścielą coraz upojniejsze wonie 


Let. 


|i czai się w powietrzu słodkie rozleniwie> 
s nie... 
i I jakis dziwny smutek.. 


Polacy poza Polską. 


GLOS POLAKÓW Z LEGJI CUDZO- 


w Paryżu. posyłając m przedew=zystkiem 
kejążki i uazety w języku ojczystym. Kon 
takt ten urwał się pu wojnie. czego dowo- 
dem jest list treści hasiępujące : 
„Pracowalem jako robotnik w kopalni m- 
ay ne Francji. Zla dola zapędziła mnie do 
AMfryk: du Łegj Culzoziemskiej. Jest nas tu 
w tej kunyetji dużo Polaków. Tęsknimy do 
Kraju, do polskiego słowa i czasami śpiewa- 
my sobie nasze kochane pieśni. Gazet tu 
brak. Niemcy i Francuzi otrzymują swoje, 
a my Polacy rzadko kiedy nasze widzimy. 
O książkach poiskieh mowy niema. Gdyby 
dobra dusza o nas pamiętała i wsparła sło- 
wem drukowanem. serdeczną wdzięczność 
zachowalibysmy do końca życa. 
24 Reg. E- 
ePoste Trinsi- 
Afrique - Ma- 


Jan Jankowski, 12785. 
Compagnie. 
Ben-Meilal, 


tranger T 
gue; par 
roc. 
= Czyż nie znajdą rię rodacy 
rzy prośbę powyższą spełnią? 


w kra,u. któ- 


Wieści z Rosji. 


WOLNOŚĆ ROBOTNIKÓW W CZERWO- 
NYM „RAJU“. 


„Daily Mal” donosi z Leningradu 
Berlin. że rębotnicy centralnej elektrowni w 
Leningradzie rozpoczeli strajk celem poptr- 
cia, żądania wprowadzenia 8-zodzimnego dn. 
pracy. Przec w stajkującym wystąpiło woj- 


przez 


„KURJER ZACHODNIE. — moniedzialek. dnia 19 września 1927 rokn. 


ZNISZCZENIE LASÓW NA UKRAINIE. 


Władze sowieckie na Ukrainie sa bardzo 
zaniepokojone ustawieznem zimi ejszin cm 
sic obszarów leśnych. niszegonych przez wio 
ścian. W 1914 r. bylo na Ukrainie 4.569.009 
dziesięcin lasu: w 1924 — 4.184.000 dziesię- 
cin; w rokn zaš ky tl ym obszary leśne wy 
noszą 38.131.000 dziesięcin. Na jednego mie- 
szkańca Ukrainy sA ada tylko 0.1 dzie- 
secin lasu. Ponieważ lasy są przeważnie ni- 
rzeczone przez t. zw. „Konctety biednoty" 
władze sowieckie nie stosują Żadnych repre 


syj. ani też nie wykazują żadnej iniejatywy 
w sprawie zales enia nieużytków. których 
jest na Ukrainie przeszło 2.000.000 dziesie 


cin. Najbardziej są niszczone lasy w porze 
zimowej. np. w wrzeciązgu 5 mesięcy zimo- 
wych w samym tylko okręgu Kijowskim zni 
szczono lasu na 185.000 rh. 


NIEDŹWIEDZIE W POBLIŻU LENIN. 
GRADU. 


„Krasnaja Gazieta“ donosi, że :w okoli- 
cach Nazji (70 kim. od Leningradu) pojaw ły 
Się w dużej ilości niedźwiedzie. Są one tak 

wygłodzone, iż w biały dzeń wychodzą z la 

su na plant kolejowy. a z obór włościań- 
skich, położonych w okręzu Putiłow:k-m, 
morwały w przeciągu kilku dni 5 krów, nie 
eząc pomniejszych zwierząt domowych. 


Rzeczy ciekawe, 


KOSZTOWNY HAŁAS ULICZNY. 


Pan prof. Donall A. Laird, wyna:azca 
„reg stratora akustycznego". doszedł po dlu- 
gich i sumiennych badaniach do wniosku. 
że Chicago jest najhałaślinszem miastem w 
całem świecie. Nie jest to tylko kwostja ner 
wów. ale i dolarów. uczony bowiem amery- 
kański wyliczył, że hałas miezny w Lony- 


| 
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dolarów rocznie. Mianowicie, wskutek tego 
kamienne bruki trzeba było zastąpić o wie- 
le mniej trwałemi kostkami drownianemi, w 
Feznych domach oraz instytncach  rzado- 
wych musiano zaprowadzić specjalne insraln- 


Inicjatorem tego odwetu murzynów jest 
słynny s Ameryce agitator za równoupraw" 
uieniem raty czarnej, sam niurzyn, Garvey: 
który przez swój pomysł dał możność za- 
neżuym współyremieńcom swobodnego uży” 


cje. tłumiące odgłosy ulicy, a wreszcie walo- | wara wywczasów letnich, 
mieć należy o licznych mieszkańcach. któ- 3 7 
ehy 3 i ARKADJA SJAMSKA, 
rzy chorują z powodu hałasu $ są leczeni ua 
koszt miasta Podróżn'k angiciski sir Reginald May u- 


MURZYŃSKA PLAŻA. 


Jak wiadomo. w Stanach Zjednoszunych 
nietaleranea murzynów przez białych do- 
chodz tak daleko, że nawet w Stanach Pói- 
nocnych. które przecież swego ezasit walczy 
Stanami Pohułniowomi za zniesieniem 
niewolutctwa. biały ne siądzie w wagonie 
kolejowym obok murzyna, nie zajmie w re- 
stauracji miejsca przy stole, przy którym 
siedzi murzyn. choćby murzynem tym był 
doktór filozofj lub miljoner. Unika nawe: 
uczęszczania do hoteli i restauracyj, do któ- 
rych murzyn! maja. dostęp. Słowem. murzyn 
jest tam zwłaszeza dla kobiet. obywatejem 
drugiej klasy, z którym unika się stewunków 
towarzyskich. 

Obeen e jednak murzyni nowojorsey znale- 
jii sobie odwet przyna mniej na  jeduym 
punkcie. Oto na wybrzeżu Atlantyku, nieda- 
lcko Nowego Yorku. powstała nad piękną 
plażą nowa miejscowość kąpielowa. Bar Har- 
bor. Usłyszawszy o tem. pewna bialo rodzi- 
na nowojorska udała sę do owego kąpieli- 
ska, jakież jednak było jej zdziwienie, gdy 
ujrzała tam wyłącznie przedstawicieli rasy 
czarnej i dowiedzała się, że nikomu z bia- 
łych nie wolno zatrzymywać się w tych 4- 
pielach ehoćhy tylko godzinę. 

A Bar Horbor posiada nietylko pękną pla- 
żę. ale, powstały tam już dwa wielkie hote- 
le. restauricje. kinematowrafv. dancingi — 
słowem wszystko. co poźrzebne jest xo- 
ściom kąpielowym do wygody i przyjemno- 


Jy ze 


whuieza, że najprzyjemniejszym j najszezę: 
swszym krajem na Świecie są okolice pél 
nocnego kunu, gdzie spędził długie lata w 
charakterze konsula angieskiego. Zwlaszcza 
terycorjnm Uiag-Se ma być kraik em, w któ- 
rym hulie wiodą Żywot uajspokojniejszy J 
nadjprzyjemnieszy. Wiuski, z których głów: 
ną, jest Uiag<Na. moga uchodzić za wzór 
wytwórczości i czystości. Abudowane z drze- 
wa iub z cegieł czerwonych, domy przod- 
stawiają się uroczo. Ulice wśród nich, ezero- 
Kości około dz'esięciu metrów, obramowane 
sx drzewami wspaniałemi, każdy zaś dom 
posila własny ogródek. 

Mieszkańcy ty: 'h wiosek. to ludzie bawlzo 
u)»: zejmi i wesel zajęcie zaś ic h atanowi wg 
rób tkanin EBafiwch o barwach bardzo 


, dettkatnych. 
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Jedyną naniętnościi owych arkadyjczy- 
ków azjatyckich jest uprawianie gry hazar 
dowej. krórej poświęca a cale w eczory, grit 
ie zawzięcie o kiika gruszy. ydyż pieniąuż 
jest tam rzudki a wskutek tego i życie bar- 
dzo tanie. 


PAPIEŻ SPADKOBIERCĄ. 
Krzemysłowice z Miiwaukce, niejaki lr- 
nest Miiler, zapisał w testamencie Ojcu Świę 
temu sumę 50.000 dolarów. 
NIU. > nA ECT 
SZYBKA ORJENTACJA. 


Wróżka (rozklalając karty): Widze pick 
NECO MĘŻSZYZIE... CZYNNY... 


Dziewczyna: — Ależ on jest biondynen!' 


ZIEMSKIEJ. 

Ol welu lat liezy (raneuska Legja Cu- 
dzezżemska w Afryce dość znaczną liczbę 
Polaków. Przed wojna utrzymywały z nimi 
kontakt polskie stowarzyszenia akademickie 


sko. O A MB ąc 15. a raniąc 50 robotników. nie jest sprawcą szkód w „kwocie 5 miijonów | ści, 


KNO „ZKGŁĘKIE ETER 


= dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 
GOTE 

Poważna Fabryna Silników i Armatur peszakuje debre wprowadzanych 


PRZEDSTAWICIELI 


na poszczególne miasta i okolice. 5898-2 


Szczegółowe oferty z referencjami kierować du biura ogłoszeń 
T. Pietraszka, Warszawa, Marszałkowska 115 pod „F BRYKA”. 


Od poniedziałku 19 września i dni nestępnych. wielka premjera! 
wstrząsającego drainatu sensacyjno-erotycznego p. t. 


NIEWINNE GRZESZNICE 


Według scenarjusza i genjalnej reżyserji Ccnrada Wiene, Sensacyj- 
ny proces o giręczyc'elstwo i handel :vwym iowzrem, na którego 
tle stworzono powyższy głośny film. 


NIEMIECKI 


Nowa metoda gruntowna, nadzwy- 
czajnie łatwa; 
BEZ uczenia się na pamięć, 
BEZ nauczyciela. 
BEZ słownika 5897 
4 zeszyty 10 zł 10 zeszytów 20 zł. 
Do nabycia tylko u autora 


Prof. F. DIETRICH, 


WARSZAWA, Poznańska 21. 


Wpłaty na P. K O, Warszawa Nr, 
14.357 albo za zaliczeniem, 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


W. „KURJER ZACHODNI 


SOSHOWIEC, DERLINSKA 1. TELEF. 73. 
p 


WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA W 
ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 


WASHA INTROLIGATORNIA | STERZOTYPOWAIA 


366=——----96 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


s A i : s 
USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNE 
i EMARSZCZKI NA TWARZY” 


więc 


UŻYWAJ SEZRTĘCIOWECO 
C) KREMU METAMORFOZA 
„ PIEGOÓL (z xocurnien) 


NAJUPORCZYw»" 
BÓL GŁOWY 


USYWAJA 4 
<B>. _„ZRYGINALNE PROSZKI Sal 


| TZ 
h 0.4 


z KO GUTKIEM. 


W tekócią A „EE Of. ia . . O . s» 
W tekście, w kronice „. . . „ » œ r . 3 
zinuke e STara e EMRE c z 8 


| Mekrolegi w tekście, za wiersz mm. l-lam uklad 4-szpalłowy (do 50 wierszy) 15 pr 


Wróżka: czarny garnitur, włosy blont 


TESE TTE TOW YO 
W rolach gł, wszechświatowej sławy: 1Viwian Gibson, Werner Krauss 
i Maly Delszaft. Pierwsze posiedzenie trybunału: Prokurator doma- 
ga się zarządzenia tajności obrad. — ) ui l czność reaguje gwaltownie 
Zamieszanie na sal, ława świadków objawia niepokój, Drugi 
dzień obrad: Nieęawykłą sensację wywoluje aresztowanie szeregu osób 
z pośród grona Świadków. Sskompromiiowane nazwiska poważnych 
obywateli, działaczy społecznych i politycznych, oraz dam z najlep- 
szego towarzystwa, zapełniają szpalty pism stołecznych. 


i Nauka i wychowanie. 


'LES" UTRŁIMAU IIA JG 


- 
C Musisz ukończyć kursa 
Warszawa, Zórawia 43. Kursa wyu 
czają listownie: buchalterji, 
kowości kupieckiej, korespondenci 
handlowej. stenografji, nauki 
prawa, kaligratji, pisania na maszy 
nach. Po ukończeniu świadectwo 

ZĄDAJCIE _PROSPEKTOW! 


Kupno i sprzedaż. 
Róż n e. 


(Bi żytawskiej około 20-tu korcy 


— pierwszorzędnego gatunku, w 
gruncie — niewykopanej — do sprac- 
dania, zaraz, Dwór Mijaczów, poczta | Sognowiev. 
Myszków. 5896.3 


dobra umiejąca doić uro- 
wę — zaraz potrzebna Wojkowi- 
ce Komorne przy kościele, poczta 
Grod zlec, koło Będzina Unierzyska. 
5381-3 
Potrzebny zataz fryzjerski zdoiny 
pracownik, umiejący strzyźenie 
pań. Warunki do 20U zł lub ś0 PLUC. 
Wiadomość: Myszków „Balzam“ > 
lon fryzjerski, 


3 Maia 13. I p. agl- 


Posady i prace. Zgubione dokumenty. 


53929-7 
r we zwł uieuwadd szkrdszonyu KSIĄ 


_Zawiercie* w Zawierciu. 


książkę „Kasy „chorych. 5924 
pncszek Śkop zgubił książeczk 


-Nrj 257- 


CERE TET P SA A O OAT E 


fachow* 
korespondencyjne prof. Sesuławicza: 


„ 


rachuń * 


handlu 


- 


55311 


pPzyimvie załaszenia na lekcje gry for 


tepianowej dla zaawansowanych: 


m 
Rak juljan zguðit kiążeczkę KasV 
chorych, wydaną, przez Akc Tow‘ 


Źeczkę wojskową i kartę mobil” 
zacji wydane przez PKU Sosaowiel 


4 


wojskową, wydaną przez PKU S0* 
snowiec i dowód osobisty zagranicz” 


TRAL LĄ AAZARAAK IE 

prszuxuje panny do kurdi wania tak | 72 5932-2 
zwane tamdorowanie i do haftu | T owmzik jan unleważola zgubiona 

maszynuwego i ręcznego. Katowice, książeczkę wojskową wydaną 

Poprzeczna 5, Józef szyinik, _59,6-3 | Przez PKU. Częstochowa. 5933 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed takstam (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4- -szpaliowy 50 gr. 


Drobne ogłoszenia da 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


» 35 20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 
50 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
F 16 P Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszen, 


p t ; 2 a: 7 | z 4 "JE o G z (do80 „ )25, administracja nie odpowiada. 
renumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. | a sipa h a Sa s » (as100 „ )30, | Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgło- 
| . dj. W OPTIC » » (porad 100 w.) 35 , szenią do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


e REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64, 
= ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Sosnowiec 


Kato wice: 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz l-ẹj stranicy, I cm. Zł. 1.50. 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA 


t ul. Andrzeja 1/1. pe 
t Telefon Nr. 23-04. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. 
Redaktor „TADEUSZ:OPIOŁA. . 


Dąbrowa, Sobieskiego 3, telet. 1-25. 
*Druk. „Kurjera Zachodniego”. w Sosnowcu. Dęblińska 1, 


Zawiercie, 8-gu Maja 27. Grodziec, Będzińska 


Wydawcy: Sp. Akc, „KURIER ZACHODNI”. 


d 


